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POMNIK N I E Z N A N E J  MATRONY  
W KOŚCIELE W BRZEZINACH

(W  KRÓLESTWIE POLSKIEM.)

P om nik n ieznanej niew iasty w Brzezinach (fig-. 1) publi­
kow ał po raz pierw szy, na podstaw ie n o ta t i fo tografij przysła­
nych przez p. Jan o w sk ieg o , ś. p. prof. M aryan S o k o ło w sk i1) 
w „Sp raw ozd aniach  K om isyi h istoryi sztu k i". P ro f. So k o ło w sk i 
przypuszczał, że n ag ro b ek  ten w ykonał rzeźbiarz W ło ch , 
a że „cały  styl i ch arak ter każe go  od nieść do pierw szej połow y 
X V I w .“ O  znaku zaś kam ieniarza, k tóry  się  m ieści „na w yso­
kości n óg  sp oczy w ające j na nagrobku p o sta c i"  twierdzi 
prof. S o k o ło w sk i, że je s t  to znak kam ieniarski tego w łaśnie 
nieznanegfo, ale n ależąceg o  do szeregu uzdolnionych m istrzów 
w łoskich , rzeźbiarza. D o d a je  p rzytem : „Ż adnych innych zna­
ków ani napisów  nie m ógł od n aleść p. Ja n o w sk i" .

Poniew aż ze zdaniem  prof. Sokołow skieg-o nie m ogłem  
się zgod zić, odpow iedziałem  w tychże „Sp raw o zd an iach ",2) 
w kom unikacie pod "ty tu łem : „ O  nowym znaku kam ien iar­
skim Ja n a  M ichałow icza z U rzędow a, znalezionym  w K o lleg iacie

') Sprawozdania Kom. hist. szt., T. VII, zesz. III, szp. C X L— CXLIII.
*) Tamże, T. VIII, zesz. III, str. 1 — 3.
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Fig. 2. Pomnik nieznanej matrony w kościele w Brzezinach 
(w Królestwie Polskiem).
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Fig. 2. Zestawienie pomnika z fragmentami znalezionemi w kościele 
(rys. St. Cercha).
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ło w ic k ie j" , że pom nik n ieznanej m atrony, zdaniem  m ojem , 
je s t  dziełem  w spom nianego m istrza, na co  w skazu je  w ielkie

po d o b ień stw a m otywów 
p rzek w ita jąceg o  O d ro ­
dzenia i znak kam ien iarski, 
k tó ry  zo sta ł ty lk o  bez  zro­
zum ienia i śc is ło śc i na­
znaczony a nie zbadany 
przez p. Ja n o w s k ie g o .1)

P ro f. S o k o ło w sk i 
w d opisku  zap ro testow ał, 
że znak kam ien iarsk i nie 
je s t  na tarczy  w yryso­
wany, lecz  w p rost na ka- 

Fier. 3 . Znak kamieniarski lana Micha- . . . . . .
łowicza Z Urzędowa. mieniu, co  je d n a k  me

zgadza się  z istotnym  sta ­
nem rzeczy. N a m iejscu  zbad ałem , że w isto c ie  je s t  tak , ja k  
poprzednio napisałem  i ja k  go  prof. So k o ło w sk i sam  rzeczy­
w iście w kom unikacie swym og łosił, t. j .  znak kam ieniarza 
ryty  w grłąb , um ieszczony na tarczy herbo w ej rów nież rytej 
na zewnątrz kam iennej lew ej esow nicy (fig . 3  i 4 ) . N a m ie j­
scu też, po oczyszczeniu starannem  pom nika, o k a z a ło  się, 
że znak kam ieniarski je s t  identycznym  ze znanem i je g ro trzem a 
znakam i, nadto o b o k  tarczy  herbow ej znalazłem  przy naroż­
nikach inicyały I M V  F , k tó re  potw ierdziły m o je  przypusz­
czenie, gdyż bezsprzecznie zn aczą : „ Jo a n n e s  M ichałow ic 
U renoviensis fe c it“ .

O prócz teg o  znalazłem  w tymże k o śc ie le  trzy fragm enty 
p łaskorzeźbione, k tó re  stanow czo należą do teg-o pom nika, 
a są  to  dwie esow nice z siedzącem i na ich sk rę tach  anioł­

l) Sprawozdania Kom. hist. szt., T. VII., Zesz. III, szp. D X L — CXLVI.
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kam i, z k tó ry ch  je d e n  lewy trzym a tarczą  herbow ą z wy­
rzeźbionym  na niej herbem  H ab d an k, praw y herb O d row ąż; 
dalej dwie eso w n ice  połączone ze so b ą  zapom ocą ja k b y  
taśm y, a ustaw ione poziom o, gd y  trzeci fragm ent sk ład a się 
z esow nic, zw iązanych w kierunku pionowym . E sow nice

pierw sze stały zapewne 
na gzym sie koronu ją­
cym po bokach  m niej­
szej tab licy  z napisem , 
w iększa zaś u jęta była 
w ram ę na coko le . E so ­
w nice te  obecn ie znaj­
d ują się w kaplicy 
L aso ck ich  po ob y ­
dw óch stronach o łta ­
rza, tak  w ysoko, że na 
razie nie można było  
ich fo tog rafow ać.

D ruga para po­
ziom ych esow nic by­
ła um ieszczona nieza­
w odnie nad sam ą w spo­

m nianą tab licą  z napisem , a znalazłem  ją  w te jże kaplicy 
ponad oknem  w ysoko um ieszczoną i rów nież dla tego  nie 
m ogłem  je j k azać fo tog rafow ać. T rzec ia  para esow nic, złą­
czonych p ionow o (w ys. 60  cm ., szer. 7 0  cm .), znajdow ała 
się n iezaw od nie pow yżej poprzednich  poziom ych i stanow iła 
rodzaj akro teryon u  z krzyżem przyczepionym  od góry, a fra­
gm ent ten  znalazłem  w kaplicy  gro b ow ej L aso ck ich  oddziel­
nie leżący, nie wm urowany. Frag m en t ten do od fo to g rafo - 
wania ustaw iłem  na gzym sie koronu jącym . Z ałączone repro-

Fig. 4. Esownica ze znakiem Jana Micha­
łowicza z Urzędowa.
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dukcye (fig . 1) przed staw iają pom nik ten  po oczyszczeniu  
(kosztem  Tow arzystw a op iek i nad polskim i zab ytkam i sztuki 
i kultury) i szkic S tan isław a C e rch y  (fig-. 2 ), o d tw arza jący  
ten pom nik, ja k  pow inien b y ć  znowu zestaw iony i osad zony 
w w łaściw em  m iejscu. N ależy d od ać, że p ro f. S o k o ło w sk i 
pierw szy zwrócił uw agę na p od o bień stw o p om nika te g o  do 
n a g ro b k a  Barbary  z T ęczy ń sk ich  hetm anow ej T arn o w sk ie j, 
zn a jd u jąceg o  się w T arn o w ie.

O  Ja n ie  M ichałow iczu w iad om o, że b y ł uczniem  G a b ry e la  
S ło ń sk ie g o  x), ten zaś -  A n to n ie g o  z F ieso le , k tó re g o  m istrzem  
b y ł A n d rea  Sansovino (o  czem  pisał W d ow iszew ski w nie 
o g ło szo n ej dotąd  p ra cy 2). T rad y cy a  zatem  w łosk ie j sztuki 
przeszła na M ichałow icza niezaw odnie w pierw szym  rzędzie 
od m istrza G ab ry ela , a ze w spółczesnych  i poprzedników  
od d ziałać nań m ogli C in i i P ad ovano , pośred nio zaś W it 
S tw osz. Pom nik, o którym  m ow a, ja k  zauw ażył p. Ja n o w sk i, 
by ł n iegdyś polichrom ow any, potem  cały  p okryty  w apnem . 
Przy oczyszczaniu w yd obyłem  z pod w apna b arw ę zbliżoną 
do koloru  ciała  na rękach  i twarzy, kolory  siln iejsze w e­
wnątrz na herbie, ja sn o -n ieb ie sk ie  na tarczy  h e rb o w ej, zaś na 
w stęgach  ciem no n ieb iesk ie , raczej gran atow e. Ł a ń cu ch  na 
szyi, sp inka szaty pod b ro d ą , klam ra p asa i p ierścień  na 
praw ej ręce  są złocon e. P olichrom ia ta , zdaniem  m ojem , je s t  
p ierw otna, gdyż polichrom ow anem i były w ten sp o só b , jeże li 
nie w szystkie, to  w iększa część  znajd u jących  się  w K ra k o ­
wie nagrobków . P rzed  restau racyą kated ry na W aw elu  i k o ścio ła  
O O . D om inikanów  w idziałem  w zag łęb ien iach  szat i ozdób p ła­
skorzeźbionych ślady polichrom ii na pom nikach P io tra  T o m ic­

*) Spraw. Kom. hist. szt., T . V , str. 12.
2) Spraw. Kom. hist. szt., T . V, str. 14.
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kieg o , W a le n te g o  D em biń sk iego , P io tra  G am rata, i A n ­
d rzeja Z eb rzy d ow skiego . Znalazły się je szcze  ślady poli­
chrom ii na pom niku z drugiej połow y X V I w. w krużgan­
kach  k lasztoru  O O . Franciszkanów  w K rakow ie, tak w ydatne, 
że z n ich m ożna poznać sp osób  i rodzaj farby, którą rzeźby 
częściow o p okryw ano . P o za tem , w U chaniach  (w gub. 
lu b elsk ie j) zn a jd u ją  się  dwa nagrobk i z X V I w. dyskretnie 
po lichrom ow ane i je d en  w Z am ościu (gub. lubelska), z czar­
nego m arm uru z ow ocam i rów nież zabarw ionem i.

O p is  pom nika te g o  ca łeg o , do niedaw na jeszcze zach o­
w anego bez górn y ch  ozdób (w ys. 2 5 0 0  mm. szer. 2 5 0 0  
mm.) je s t  d okład ny we wspomnianym kom unikacie prof. 
S o k o ło w sk ie g o , w ięc go tu nie pow tarzam . Nazwisko i imię 
k o b iety  w B rzezinach  w yrzeźbionej, je s t  dotąd nieznane, 
a w iad om ość, zap isana w ak tach  k ościo ła  tam ecznego zd aje  
się w skazyw ać, że je s t  to  może pom nik M ałgorzaty (M aryanny) 
z W arszy ck ich  L a so ck ie j, ch o ć i N iesieck i, : ) m ówiąc o g ro ­
b ie  je j w tym k o ście le  istn ie jącym , pisze, że nie może od nosić 
się do te g o  n ag ro bk a , gdyż nad p o stacią  m atrony je s t  
um ieszczony herb  C io łek , a W arszy ccy  używali herbu 
H abdank.

L itery , znalezione ob ok  znaku kam ien iarskiego, bez­
sprzecznie od n o szące  się do Ja n a  M ichałow icza, p o tw ier­
d zają  m oje poprzednie przypuszczenia. D zieło  to pow stało 
zapew ne po r. 1 5 7 0 , gdyż w tedy d opiero Ja n  M ichałow icz 
rozp oczyna sw ą działalność, ja k o  m istrz kam ieniarski.

Je sz cz e  je d e n  szczegół niezaw odnie je s t  tu w ykonany 
przez te g o ż  m istrza. Je s t to  p rzegró d k a profilow ana (por.

x) Niesiecki, Herbarz polski, T. IX., str. 239 i T. VI, str. 23.

http://rcin.org.pl



Fig. 5 Tablica erekcyjna kaplicy Lasockich w kościele w Brzezinach (rys. St. Cercha).
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fig . 5) na p ły tach  połączon ych  z herbam i D o łęg a  i L e - 
liwa zew nątrz kaplicy  L a so ck ich . W prow ad ził go  ar­
ty sta  zapew ne, g d y  p rzekszta łca ł tę  kaplicę, łącząc 
dwie b o czn e  w je d n ę  ca ło ść . Z e b a las  ten w prow adził 
m istrz Ja n  M ichałow icz, sądzę z te g o , że na nim motyw 
ja k b y  trzech  k le jn o tó w  je s t  ulubionym  motywem M ichało­
w icza, a z jaw ia się dopiero w K rakow ie po r. 15 7 2  na 
nag ro b k u  L eo p o lity  (1 5 7 2 ), F ilip a P adniew skiego (1 5 7 2 ), 
K ra jew sk ie g o  (1 5 7 5 ) i M ikoła ja  Z ebrzydow skiego, w 10 lat 
co n a jm n ie j po śm ierci teg o  b iskup a krakow skiego p o sta ­
w ion ego.

M I AS TO  BRZEZINY 1 J EGO NI EKT ÓR E  
ZABYTKI.

M iasto  pow iatow e Brzeziny, m ylnie Brzezin nazyw ane, 
oraz zam ek, w którym  kasztelanow ie brzezińscy m ieszkali, 
leży w gu bern i p iotrk o w skiej, nad rzeką Mrożyną. P od łu g  
podania m ie jsco w eg o  leżał na tem  m iejscu  „K rak o w ek “ , 
zwany po łacin ie  „parva C ra co v ia “ . M iasto to nabył M ichał 
L a s o c k i ]) od  Ja n a  G ru szczyńskiego, b iskup a kujaw skiego 
w r. 1 4 6 2 . O d  te g o  czasu p o zosta ło  ono w rękach  L a so c ­
kich do k o ń ca  w. X V III, a potem  przeszło do rodziny ks. O g iń ­
sk ich  za Izabelą  z L aso ck ich  D o łęg ó w  O g iń sk ą  oko ło  r. 1 7 9 9 .

K o śc ió ł pod  wezw aniem  Pod w yższenia  Sw . Krzyża, nie­
w iadom o k ied y  zo sta ł założony, przypuszczać jed n ak  m ożna, 
że w X II w., gdyż w r. 1 1 3 9  je s t  je s t  ju ż wspom niany, ja k o

*) Boniecki: H erbarz polski, T. XIII, zesz. X .
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Fig. 6. Plan poziomy kościoła w Brzezinach.
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istn ie jący . U stą p ił on zapew ne m ie jsca  gotyck iem u , gdyż 
nie p o siad a żad nych śladów  stylu ro m ań sk ieg o . Ja k ie  losy 
przechodził w e p o c e  gotyku , n iew iad o m o , ch o ćszk arp y  św iad­
czyć się zd a ją  o je g o  w te j e p o ce  pow staniu . K o śció ł je s t  
cały  tak  g ru b o  p o b ielo n y , że nie w idząc w ątku nie m ogłem  
go na zew nątrz o p isa ć . F a sa d a  z zazębieniam i dla gotyku 
ch arak tery sty czn em i je s t  tak  w apnem  p o kryta , że do czasu 
je j u m ie ję tn e j restau racy i, n ic nad  to pow iedzieć się nie 
da. P rzy b ie len iu  zasm arow ano w szystkie okna, drzwi, na­
wet pom niki i rzeźby tak , że je  zaledw ie można d ojrzeć.

W  w izycie Ja n a  L a s k ie g o 1), arcyb isku p a gnieźnień­
sk ieg o , w r. 1 5 2 9  sp isan e j, k o śc ió ł ten  w spom niany je s t  
ja k o  daw no is tn ie ją cy . K o śc ió ł zbudow any z ceg ły  (czy 
częściow o z k am ien ia , czeg o poznać nie m ogłem  z p ow o­
dów w yżej w spom nianych) ma d łu gości 4 8  m. 5 0  cm. a szero ­
kości 2 3  m etry  (p or. p la n : fig. 6 ). K o śc ió ł je s t  jednonaw ow y, 
z p resbiteryum  (d łu g . 25  m., szer. 8 ‘3 0  m). P o  lew ej stron ie 
od w e jścia  do naw y znajdu je się  kap lica  zwana M iedzion- 
kow skich , gd yż p ostaw ił ją  P aw eł M ied z io n k a2) oko ło  
1619  r. Z n a jd o w ała  się  tam  poprzednio chrzcieln ica z p ia­
skow ca z p okryw ą blaszaną. D o  k ap licy  te j przytyka za- 
krystya.

W  p resb iteryu m  b lisko  tęczy  zn a jd u ją  się odrzwia 
z drugiej po łow y X V I w., prow ad zące do zakrystyi. O drzw ia 
sam e są p ro sto k ą tn e , kam ienne, trzy ich boki oprócz 
płatki i sim y, m ają  listk i laurow e zw rócone koniuszkam i ku 
otw orow i. P o  nad drzwiami znajd u je  się  nadproże, ja k o  
gzym s k o ro n u ją cy , w stylu O d ro d zen ia . Przy malowaniu

1) Liber ac visitationes beneficiorum Joannis Łaski. T. II, str. 399.
2) Pamiętnik religijno moralny, T . X X IX .— X . Szelewski. —  Ko­

ściół w Brzezinach.
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k o ścio ła  niezręcznie poprzecinano liniam i ten  p iękny za­
b y tek .

Z presbiteryum  po praw ej s tro n ie  w ch od zi s ię  przez 
kap licę , w k tó re j sto i pom nik n ieznanej m atrony, a dzieło 
Ja n a  M ichałow icza z U rzęd ow a, do k ap licy  M atki B o sk ie j 
R óżań co w ej, p o staw ion ej przez L a so ck ich . K a p lica  ta zbu­
dow ana została  zapew ne o k o ło  r. 1 5 3 4 , gdyż na je j ze­
w nętrznej ścian ie  je s t  ta b lic a  erek cy jn a  z w yżej w ym ienioną 
d atą . K ap lica  m iała p o d o b n o  kop ułę, zbud ow aną na wzór 
kop uły  k o ścio ła  św. P io tra  w R zym ie. K a p lica  pierw sza, 
b ez  nazwy, p o siad a dw a w e jśc ia : je d n o  od  stro n y  p re sb ite ­
ryum , drugie od  m ałej kru chty , od strony  cm entarza. P o 
praw ej stronie, w stęp u jąc  tem  sam em  w ejściem , po za p o ­
m nikiem  nieznanej m atrony z X V I w., w chodzi s ię  przez 
trzecie  drzwi do g ro b ó w  rodziny L a so ck ich  w piw nicach 
k o ścio ła . C zw arte w e jście  prowadzi do kap licy  M. B . R ó ­
żańcow ej, czyli L a so ck ich , w której stoi o łtarz  z obrazem  
M. B . R óżańcow ej. W  kaplicy  te j, ja k  w spom niałem , są 
um ieszczone nad ołtarzem  i oknem  ow e fragm enty  roboty  
Ja n a  M ichałow icza. B y ła  tu p odobno k ra ta  żelazna, z datą 
1 3 1 5 , zapewne mylnie odczytaną zam iast 1 5 1 5  i herbem  
D o łęg a , k tóra  dziś zm ieniona do n iepoznania zam yka 
cm entarz kościelny .

W  przedsionku głów nym  od frontu k o śc io ła , po pra­
wej stronie drzwi w ielk ich , stoi k ro p ieln ica  (fig . 7 ) , w yko­
nana z p iaskow ca (w ys. 3 8  cm ., u d ołu  9 0  cm ., u góry 
zaś 7 2  cm. śred n icy). B rz e g  górny sk ład a  się  z półw ałka, 
półholkielu i dw óch p ła tek  z w ałkiem  p o środ ku . O d  teg o  
m iejsca  czasza zwęża się  szybko ku gzym sow i, to  je s t  w ko- 
łow i, złożonem u z trzech  p łatek , z k tó ry ch  środ k ow a, n a j­
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w iększa, w y stęp u je , poczem  zaczyna się  ju ż krótki trzon, 
w kopany n ieco  w ziem ię. P o d łu g  p o jed y n czy ch  gzym sów , 
kropieln icę tę  m ożnaby od nieść do ep oki O d rod zen ia, gd yby 
nie nag łe  je j zw ężanie się i znaki w yryte, k tóre  co fa ją  je j 
pochod zen ie do ep ok i gotyku . Z naki te  są to  krzyże rów no­
ram ienne, z m ałem i poprzecznicam i, ustaw iane na w prost 
lub skośn ie  i z łukiem  napiętym  ze strzałą , k tóry  może być 
znakiem  albo  h erb em .

N aprzeciw  te j kro- 
p ieln icy , w małem zag łę­
b ieniu  ściany przedsion­
ka, m ieści się p łask o ­
rzeźba z p iaskow ca (wys. 
o k o ło  5 0  cm . szer .36  cm .), 
p rzed staw iająca U krzy­
żow anego, u stóp  zaś 
krzyża s to ją  M atka B o sk a  
i św. Ja n  E w angelista. 
W y k o n an ie  średniej w ar­
to śc i, pochodzi z drugiej 
połow y X V I w. P ła sk o ­
rzeźba ta  była zapewne 
częścią  górną z jak ie g o ś

Fig. 7. Kropielnica w kościele w Brzezi" n ag ro b k a , 
nach (rys. S t. Cercha).

N a zewnątrz kaplicy
L aso ck ich  zn a jd u je  się  zam urow ane od strony w schodniej 
okno, w o sta tn ich  czasach  n ietylko zab ie lo n e, ale uzupeł­
nione, zw łaszcza w g órn ej części, bez zrozum ienia form, co 
także zro b ion o  z oknem  od strony południow ej. N a ścian ie 
w spom nianej p ó łn o cn e j, we w n ękach , s to ją  dwie p o stacie , 
kute w kam ien iu , z k o ń ca  X V I w ., przed staw iające św. P io tra
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i św. Paw ła, ale zab ielone. N a ścianie p o łu d niow ej poniżej ok ­
na znajduje się tab lica  e rek cy jn a  k ap licy  L a s o c k ic h , p o ch o ­
d ząca ja k  ozd oby w skazu ją z pierw szej po łow y X V I  w. 
W  dwóch p łytkich  zag łęb ien iach  (u tw orzonych przez ram y 
prostokątne, w. 6 6  cm ., sz. 1 2 8  cm .), z łożon e z w ałk a , p okry ­
te g o  okrągław em i listkam i, um ieszczone są  dw ie ta b lice  h er­
bow e (fig. 5).

T arcze  tak ie  używ ane były do p ieczęci w pierw szej 
połow ie X V I w. Na ta rczach  um ieszczone są  h erby  D o łęg a  
i Leliw a. Z po za tarcz w id n ie ją  szerok ie, p o k arb o w an e  w stę­
g i. D o  spodu herbów  d o ch o d zą p ro sto k ą tn e  ta b lice  z p ias­
kow ca (wys. 2 0  cm ., szer. 3 8  cm .) z napisam i, noszącem i 
rów nież tensam  ch arak ter. P o  b o k ach  k ró tszych  ta b lic  z n a j­
dują się po cztery  eso w n ice  przy każd ej z ta b lic , po dwie 
związane w stęg ą u w iększych  skrętów . N apis pierw szy 
b rz m i:

SC TO  QVIA MORT  

TRA D ES ME YBI CO  

NSTITVTA E S  DOM US  

OMI Y1YEN TO R X X X .

D ST A N ISLA U S LA  
SO C Z K I D E BRZEZIN1 
SV C C R I9 POZNAN  
TRIBUNUS ET  CAP1T 
R A Y EN .

T a b lice  te  dzieli b a las z d ru gie j połow y X V I 
w., k tóry  wyżej op isałem . Z napisu o k azu je  się, 
że fundatorem  kaplicy , w k tó re j mieli sp oczy w ać L a so ccy , 
b y ł Stan isław , podkom orzy poznański, w o jsk i i s taro sta  
raw ski, który w r. 1501  pod p isał e lek cy ę  kró la  A lek san d ra . 
Za żonę miał Z ofię O drow ążów nę S z y d ło w ie ck ą .1) N a tab licy  
widzimy zam iast herbu O drow ąż, L eliw ę. B y ć  w ięc może, 
że Leliw a od nosi się, do drugiej żony, o k tó re j N iesieck i 
nie w ie, lub m atki, D o ro ty  z M elsztyńskich herbu  Leliw a, 
a zatem  Stan isław  L a so ck i m ógł staw iać tę  k a p licę  jeszcze

*) Niesiecki, Herbarz polski, T. VII., str. 22 (Lipsk 1891).
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przed ożenieniem  się. Ja k o  czas pow stania tych  tab lic , ja k  
w spom niałem , należy przypuścić p o czątek  X V I w., a że Cini 
wykonywa tu, zdaniem  m ojem , dwa n ag ro b k i, b y ć więc m oże, 
że i ta b lice  te  w ykonał. B ernard  Z anobiu s jak o  tylko 
arch itekt, ch o ć  p o d ją ł się w ykonać p łyty  grobow e dla 
S tan isław a i o jc a  je g o , nie b y łb y  w ykonał tak ich  pięknych 
tarcz. B e in a rd  Z anobiu s Rom anus bow iem  d osta ł wprawdzie, 
ja k  się to  z rachu nków  pokazuje, zam ów ienie na płyty ta ­
kie, ale zarazem  m iał zrobić i chrzcie ln icę, a w ynagrodze­
nie za nie nie je s t  tak  hojne, ażeby m ógł za tę sumę wy­
konać b o g a te  n ag ro b k i.

W  r. 1 5 3 5  X . M aciej z Jeżow a proboszcz brzeziński 
i pisarz sk arb ow y , w r. 1534  altarzysta w kolleg iacie  w ar­
szaw skiej, w r. 1 5 3 8  proboszcz now om iejski, w r. 1540  archi- 
dyakon w arszaw ski, nobilitow any przez Zygm unta I 1) ok o ło  
r. 1 5 3 1 -1 5 3 5  i do herbu  C io łek  przy jęty  (przez D rzew ickich 
i M acie jow sk ich ) zaw arł k o n tra k t2), zapew ne w yręcza jąc 
rodzinę L a so ck ich , z Bernardem  Z anobiusem  Rzym ianinem
o zbudow anie dw óch g robów  nakrytych płytam i w ielkiem i 
kam iennem i, zapew ne „grab sztynów “, dla M ichała i syna je g o  
S tan isław a L a s o c k ie g o , podkom orzego poznańskiego, wów­
czas niedaw no zm arłego. O p ró cz  teg o  m iał Bernard  w yko­
nać „k aza ln icę" za 1 2 0  złp., z k tó rych  dnia 6  lipca zapła­
cił mu ksiądz 9 0  złp. D ru gą ratę  otrzym ał arch itek t 
w 15 3 7  r. („ feria  secu nd a p o st D om inicam  C ond uctu s P as- 
ch a e “) z p o zosta łych  pieniędzy 7  złp. G ro b o w ce  te , czy 
raczej p łyty, z a g in ę ły ; niem a płyty  M ichała, ani chrzcieln icy .

W  przed sionku kaplicy  L a so ck ich , na podm urow aniu, 
stoi p łask orzeźba  m niejszej artystyczn ej w artości, z drugiej

') Niesiecki, T . IV, str. 494.
2) Archivum skarbowe w Warszawie, ks. 1, str. 200.

2
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połow y X V I w., na k tó re j dwa aniołki trzy m a ją  ta rcz ę , racze j 
kartusz, z inicyałam i C h rystu sa  (w ys. o k o ło  5 0  cm ., szer. 6 5 ) .

G roby  L asock ich  zn a jd u ją  się  p o d  k a p licą  rodzinną, 
a w chodzi się do nich drzwiam i, zna jd u jącem i się  p o  za pom ni­
kiem  nieznanej m atróny po kilkunastu  s ch o d a ch . G ro b o w a  ta 
k ap lica  je s t  p ro stokątn a, zask lep iona b aro k k o w em  sklep ien iem  
z lunetam i na okna. D o dłuższych ścian  k a p licy  przy tyka ją  
kataku m by (w ysokości 105  cm ., d łu gości o k o ło  2  m etrów ), 
w których  leżą, po lew ej stro n ie  m ężczyźni, p o  praw ej k o b ie ty . 
K ataku m by te  m urow ane są  zapew ne z c e g ły , ja k k o lw ie k  z pod 
w apna ściśle nie m ożna oznaczyć m a te ry a łu ; m ają  one ścianę 
frontow ą dł. 2 '6 8  cm. p o d zielon ą na cz tery  czę śc i, w kierunku 
poziom ym . K ażdy z tych  g ro b ów  m a ta b lic ę  w ykonaną 
w piaskow cu z napisem  i h erbem  D o łę g a  na tarczy , a w szyst­
k ie  są do sieb ie  p o d o b n e . N a ścian ach  zaś w pew nej wy­
so k o ści nad kataku m bam i um ieszczone są  po cz tery  por­
tre ty  w piaskow cu, w ow alach i w ień cach  laurow ych 
z p łaskorzeźbionem i popiersiam i i napisam i polsk im i. P o r­
tre ty  te  spraw iają  w rażenie, że n iek tó re , zw łaszcza trochę 
lepsze, są kopiam i w idzianych p o rtre tów , w ted y istn ie ją ­
cych , b o  naśladu jących  naw et s tro je  w sp ó łczesn e . D ru gie, 
fantastyczne z pam ięci są  robion e.

Pierw szy napis na zew nętrznej śc ian ie  sark o fag u  na 
ta b licy  (wys. 16  cm ., szer. 3 9  cm .) brzm i:

M IC H A E L  L A S S O C K Y  S Y C  
C A M E R A R IV S  E T  C A P IT A  
N E U S : L E C IC E N S IS :
N a ścianie k ap licy  gro bow ej um ieszczone je s t  rzeź­

b ion e w piaskow cu p o p iersie  m ężczyzny z w ąsam i i brodą 
o b c ię tą  równo od  dołu, u branego w z b ro ję . W ie n ie c  laurowy 
o tacza  owal, na którym  w ykonany je s t  ten  p o rtre t i napis 
po za nim, b liżej g łow y. N apis ten b rz m i:
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M IC H A Ł  L A S S O C Z K I  P O D K O M O R Z Y  I S T A R O S T A
L E C Z IC K I

je s t  to  zatem  M ichał z L a so te k  syn M ich ała ,1) zm ar­
łeg o  r. 14 7 2 .

D rugi napis (na tab licy  wyś. 16  cm ., szer. 79  cm .), 
na zew nętrznej ścian ie  sarkofagu , brzm i:

S T A N IS L A V S  L A S S O C K I S V C C A M E R A R IV S  
P O S N A N IE N S IS -E T - C A P IT A N E V S  R A V E N S IS  
F IL IV S  • I • M : S  • E T C  R .

Na ścian ie k ap licy  grobow ej znajdu je  się popiersie  m ężczyzny 
bez zarostu  w czep cu  z różą na czole. P op iersie  je s t  u jęte  
w ow alną ram ę z n a p isem :

S T A N IS L A V S  L A S S O C Z K I P O D K O M O R Z Y  P O Z N A . 
S T A R . R A W S K I.

Je s t  to  S tan is ław , syn M ichała, zm arły w 1 5 3 4  r., ożeniony 
1 5 1 9  r. z Z ofią  có rk ą  Ja k ó b a  S zy d ło w ieck ieg o , k asztelan a 
san d om iersk iego  i p o d sk arb iego  k o ro n n eg o . M iał z nią sy ­
nów Ja k ó b a , S tan is ław a  i K rzysztofa.

T rzeci z rzędu napis na tab licy  (w ys. 18 cm ., szer. 
43 cm .), na zew nętrznej ścianie sarkofagu , brzm i:

I A C O B V S : L A S S O C K Y : C A S  
T E L L A N V S : L E N C IC IE N S I 
F IL IV S  : S  : E T  C A M R

N a ścian ie  kap licy  g ro bow ej um ieszczone je s t  p op ier­
sie m ężczyzny w zbroi, z w ąsam i i b ro d ą . N apis w otoku 
b rzm i:

J A K Y B  L A S S O C Z K I K A S T E L  L A N C Z Y C K I

—  19  —

1) Niesiecki T. VI., str. 22.
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Je s t  to  Ja k ó b , syn S tan is ław a , zm arły w 1 5 7 8  r. 
M iał synów Ja n a  i Ja k ó b a , p ro b o szcza  b rzez iń sk ieg o .

Czwarty od  strony lew ej, leży Ja n  L a so ck i. M iejsce 
je g o  pochow ania oznacza tarcza  h erb o w a, późno ren esan ­
sow a z herbem  D o łęg a  i napisem  o b o k  n ie j:

F IL IU S
IA C O B I
C : L:

U dołu zaś, na ta b licy  (w ys., 2 0  cm . szer. 6 0  cm .) napis:

IO A N N E S  L A S S O C Z K I
V E X IL IF E R  T E R R A E
L A N C IC 1 E N S IS : A *D * 1600

N a ścian ie  przeciw nej um ieszczony je s t  w p łasko­
rzeźbie p ortret te g o ż  w profilu , zw rócony ku stron ie  praw ej, 
z o g o lo n ą g łow ą i o se łe d cem  na czo le , z w ąsem  jednym  
opadającym  na policzku , z drugim rów nej d łu g ości, na tle, 
pom im o ustaw ienia g łow y w profilu. P o p iersie  to  je s t  w zbroi, 
z napisem  w otoku :

JA N  L A S S O C Z K I  C H O R Ą Z I L E N C Z IC K I.

J e s t  to  Ja n , syn Ja k ó b a , dziedzidzic B rzezin , ożeniony  
w r. 1 6 0 0  z M ałgorzatą  W arszycką.'3)

W  te jże  g ro b o w ej k ap licy  po stro n ie  praw ej znajdu ją 
się  wm urowane w ścian ę  cztery  p o p iersia  k o b ie c e : trzy p ła­
skorzeźbione w piaskow cu , z napisam i i u g ó iy  z herbam i, 
czw arte odlane z gipsu, bez napisu i herbu .

Pierw sza ta b lica  pod herbem  L eliw a (w ys. 1 8  cm., 
szer. 4 2  cm .) nosi napis, k tóry  b rzm i:

*) Niesiecki, T . IV, str. 22.
a) Boniecki: H erbarz polski, T. XIII, Zesz. X .
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D O R O T E A  L A S S O C K A  
D E  M L L S T IN  L E G IT IM A  
C O N G V N X  (!) M IC H A E L IS  

L . S .  E T C . L.

N a śc ian ie  nad  tą  ta b licą  um ieszczony je s t  p o rtret 
zm arłej w o so b n e j p łask orzeźb ie  (w ys. 6 0  cm .) na w yso­
kości 21  cm . od  kataku m b. P o rtre t przedstaw ia k o b ie tę  
w stro ju  w dow im , a je s t  nią D o ro ta  z M elsztyna L asso - 
ck a , żona M ich ała .

D ru g ie  p o p iers ie  przedstaw ia k o b ie tę  w czepcu, zupełnie 
p o d o b n ą  do in n eg o  popiersia, znalezionego przezem nie 
w tychże g ro b a c h , n ieco  lepiej w ykonanego. Napis pod h er­
bem O d row ąż na ta b licy  (w ys. 18  cm ., szer. 60  cm .) brzm i:

Z O P H IA  L A S S O C K A  D E  S ID Ł O  
W IE C  L E G IT IM A  C O G V N X (!)S T A  
N I: S P  E T  C R .

T rz e c i p o rtre t, w stro ju  wdowim , przedstaw ia A n n ę 
z L eżen ie, h erbu  N ałęcz . N apis zaś na tab licy  (wys. 1 8 %  
cm ., szer. 4 3  cm .) b rzm i:

A N N A  L A S S O C K A  
D E  L E Z E N N IC E  L E  
G IT IM A  C O N G V N X (!)
IA C O B I. L  C . L.

C zw arta , k ró tsza  ściana g ro b o w ej kap licy  posiada sze­
rokie p rze jście  do niew ielkich rozm iarów  izby. W  tej o s ta t­
niej znajdow ała się  n iegd yś w ielka rzeźba, później przenie­
siona do kap licy  M iedzionków , p rzed staw ia jąca  grób  P ańsk i, 
z figurami naturalnej w ielkości. N a je d n e j z ścian te j izby 
znajduje się w ykute w kam ieniu w ielkie serce , z napisem
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św iadczącym , iż pod nim zostało  złożone se rce  Jó z e fa  L a ­
so ck ieg o , kasztelana łęcz y ck ieg o , zm arłego  w r. 1 7 5 7 .

Po za ścianą zam y k a jącą  tę  sa lk ę  m ieści się  k o ­
m órka, do k tó rej są  dwa w ejścia . P rzy  je d n e m  z nich 
op arta  jed n a  p łyta z p iask ow ca, p rze d staw ia jąca  rycerza, 
przy drugiem  p łyta  d ruga z w yobrażeniem  m atron y . G ro ­
b o w ce  te  stały  poprzednio w k o ście le , lecz z o sta ły  ztam - 
tąd  n ieum iejętn ie p rzen iesion e i w ted y to  zapew ne tw arze 
ich  i ręce  u leg ły  zniszczeniu.

Pom im o to  pom niki te  zasłu gu ją , ażeb y  je  um ieścić 
w presbiteryum , ja k o  praw dziw ą o zd o b ę . Z daniem  m ojem  są 
to  dw a p rzep iękn e utw ory z epoki ro z w ija ją ce g o  się  O d ro ­
dzenia, dzieła Ja n a  C in ieg o  de S e n is , k tó ry  p raco w ał przy 
kap licy  Z ygm untow skiej i tam  od eg rał w yb itn ą  ro lę . R y cerz , 
k tóry  przypom ina p o sta c ią  i układem  sław ny pom nik 
K rzysztofa Szy d ło w ieck ieg o  w O p ato w ie , przed staw ia n a j­
praw d opod obniej S tan is ław a  L a so ck ie g o . P o s ta ć  zaś k o ­
b ieca  przypom ina żywo n ag ro bek  córk i Szy d ło w ieck ieg o , 
A nny, znajdu jący  się  rów nież w O p ato w ie , a je s t  to  n a j­
praw d opod obniej Z ofia Szyd ło w iecka, có rk a  Ja k ó b a , rodzo­
n ego  b ra ta  K rzysztofa , n ic w ięc w tem  nie b y ło b y  dziw nego, 
gd yby  rzeźbiarz kró lew ski, p racu jący  d la k ró la  i dworu, 
a przedew szystkiem  dla K rzysztofa S zy d ło w ieck ieg o , w ykonał 
pom nik je g o  bratan k i i je j  męża.

W  przedsionku zakrysty i, od stro n y  cm en tarza  k o śc ie l­
n eg o , znajdu je się  pom nik rycerza z X V  w., w ykuty w ka­
mieniu piaskow ym , i b y ć m oże, że p rzed staw ia M ichała  L a ­
so ck ieg o . Je s t  on tak  zniszczony, że o je g o  arty sty czn ej w ar­
to śc i n ic sądzić nie m ożna, ani też poznać d ok ład n ie  epoki 
je g o  pow stania.

N aprzeciw  te j p o stac i um ieszczona je s t  ow alna, nad­
zw yczaj wypukła p łyta  kam ienna z X V II w ieku, w yobra-
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zająca  p o łączo n e  ze so b ą  litery im ienia „M aria“ w m onogram  
(fig. 8 ). G d zie  p ierw otnie m onogram  ten b y ł um ieszczony, 
nie w iadom o, w każdym  razie litery  tak  w ielkie  (wys. 68  cm ., 
szer. 62  cm .) m usiały b y ć  w ysoko ku c zci N. P . M aryi osad zone.

W  izbie prow ad zące j do sk a rb ca  zn a jd u je  się porzą­
dnie u łożona b ib lio te k a , podług a lfab etu , w ypisanego na 
opraw ach p iękn ej nieraz in tro lig atorsk ie j ro b o ty . S k ła d a  
się ona z p rzeszło  3 0 0  książek przew ażnie treści relig ijnej 
i należałoby , ażeb y  znaw cy ją  zbadali.

W  sk ład ach  znajduje się 
g ob elin , o charakterze g o ­
belinów  w yrabianych w P o l­
sce  (wys. 2 2 7  cm., szer. 162  
cm .). G o b e lin  ten o tacza  
bord iura, a w środku pod 
m itrą k siążęcą  um ieszczone 
są  herby  rodziny O giń sk ich  
i L a so ck ich  na płaszczu 
karm azynow ym , podbitym  
gro n osta jam i. Poniżej krzy­
żują się gałęzie  lauru i dębu, 
pow yżej zaś dolnej bardiury, 
po stron ie praw ej, znajduje 

się napis „ S O K O L O W “, św iad czący, że w yszedł z te j fa­
bryki. Z osta ł on spraw iony o k o ło  r. 1 7 9 9  na zamówienie 
Izabelli z L a so ck ich  ks. O g iń s k ie j,1) córk i A n ton iego , w o j­
skiego ciech an o w sk ieg o . Mąż je j M ichał K leo fas  ks. O giń sk i 
był podskarb im  litew skim , i jem u to  w p osagu  w niosła ostatn ia  
z te j starszej gałęzi rodziny L a so ck ich  Izabella  dobra Brzeziny.

Fig. 8. Monogram N. P. Maryi w ko­
ściele w Brzezinach (rys. St. Cercha).

*) Złota księga szlachty polskiej, T. I., str. 115.
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Na zewnątrz k o śc io ła  zn a jd u ją  się  pom niki z X IX  w.
i starsze z X V III w., a naw et z X V II  w.

W  oso bn o  s to ją c e j drew nianej dzw onnicy  m ieszczą się 
trzy dzwony. Fig-. 9  przed staw ia napis i orn am en t znajdu­
ją c y  się na jed nym  z nich.

W  B rzezinach  istn ia ł k o śc ió ł św. A n n y  1), z k tó reg o  
figurka rzeźbiona w drzew ie i p o lich rom ow an a p rzed sta­
w ia jąca  św. A n n ę sam otrzecią  z X V  w ., przen iesiona zo-

V . - - y ,

n  >  1

m i

Fig. 9. Napis i ornament dzwonu z dzwonnicy kościoła 
w Brzezinach (rys. St. Cercha).

s ta ła  do k o śc io ła  farn ego Podw yższenia św. K rzyża. W a r­
to ść  je j je s t  n iew ielka. K o śc ió ł ten  przebud ow any został 
w 1 7 1 9  r. przez S tan isław a B u ja k ie w icz a .2)

Był w B rzezinach rów nież k o śc ió ł św. D u ch a , zbudow any 
r. 1 6 5 7 3) przez Jó z e fa  L aso ck ie g o , s ta ro stę  g o sty ń sk ieg o

') Pamiętnik religijno-moralny T. VI., 1851— 1852 , str. 414— 415. 
z) Słownik Geograficzny.
3) Tamże.
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i k o śció ł X X .  R eform atów , fundow any przez K asp ra  L a ­
so ck ieg o  w 1 6 2 7  r .1) W  tym ostatn im  k o ście le  m iał b y ć 
dzwon z zegarem . N a dzwonie b y ł n a p is : „A lexius S łu ck i 
V ic . Brzez. h o c  cym balum  una cum v o tis  H orologii pro 
gloria D om ini et Im m acu la tae  B . V . M ariae com paravit G e - 
da ni A n n o  D ni M D X IV “ . O p is  m onstrancyi z k o ścio ła  
farnego w „T y g o d n ik u  Illustrow anym “ s) p od aje  d atę  je j 
pow stania na r. 1 6 0 0 — 1 6 0 8 . Sp raw io n a  była, ja k  się 
z in icyałów  o k azu je , kosztem  Ja k ó b a  L a so ck ie g o , p robosz­
cza b rzez iń sk ieg o .

x) Tamże.
2) Tygodnik Illustrowany, T. I, str. 200 .
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